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Siedmiu górników poniosło Śmierć w  M o s k w i e  wykryto Wielką aferę
w podziemiach kopalni „Karsten-Centrum” BkSpOftOWĄ-

BYTOM , 11. 3. M ozolna akcja 
ra tunkow a, prow adzona w śród bar 
dzo ciężkich warunków na kopalni 
f„K arsten-Centrum “ dla uratow ania  
zasypanych we wtorek o 6 wieczo­
rem  górników, doprowadziła wczo­
ra j  wieczorem do w yratow ania 4 
z zasypanych, a to Dziedziocha, L a­
tuska, B arte li i Płochy. W szyscy 
czterej uwolnieni po 72 godzinach 
ma ją  się stosunkowo dobrze. — 3-ch 
z nich odniosło lekkie obrażenia, a  
czw arty  m a złam aną nogę.

Dziś drużyna ratunkow a dotarła 
do górnika K apota, pochodzącego z 
Miechowie, k tó ry  w czasie akcji ra ­
tunkow ej dawał o sobie znaki ży­
cia. Zanim  ra tu jący  dotarli do zasy 
panego, ten zmarł.

Należy przyjąć, że dw aj ostatni

górnicy pozostali wśród zwałów wę 
gła, a  to Dziacko i Jaw orski nie ży­
ją . Tak więc liczba o fia r śm iertel­
nych w ostatn iej katastrofie wyno­
si do tej pory 7 osób. oddziale eksportowym  „Sowpoltor-

Walne Targi we wtorki i piątki §
Wobec zamknięcia Szenowskkh Ha! Targowych Ak

przy ul. 1-go Maja 23 ^
ĆsŁ obecnie Najtańszem Źródłem Zakupów Mięsa, wszelkich pro- 
jjjfo duktów spożywczycn i innych towarów, w Zagłębiu są tylko ^

I  POLSKIE HALE TARGOWE W S O S M U  f
przy ul. Targowej 20.i m

Q Wei® cie od ul. Targowej; Szklarnianej i Sienkiewicza.
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13 i  mipieiiiito in Warszawy Anglja tworzy nowy Gibraltar
z pratasfem przecie odmowie 

asekuracji.
W A R SZA W A , 11, 1. Ze wsi 

iW ierzblany (pow. K am ionka S tru - 
rniłowa) przybył do W arszaw y pie­
chotą mieszkaniec te j wsi, Łoziński

W  ciągu  13 dni przebył on pie­
chotą k ilkaset kilometrów, ażeby w 
dyrekcji ubezpieczeń wzaj. w W ar­
szawie przedstaw ić swoje p retensje  
w  spraw ie w yp ła ty  p rem ji asekura­
cyjnej.

Zabudow ania Łozińskiego ubez­
pieczone na 1.850 zł. spaliły  się jesz 
cze w r. 1931. Łoziński dotychczas 
nie odbudował, gdyż pozostałości 
nie nadają  się do użycia na budulec

Przez trzy  la ta  dopominał się on 
w okr. urzędzie ubezp. o w ypłatę 
p rem ji asekuracyjnej. K iedy ostate 
cznie przekonał się, że wszelkie je­
go zabiegi są  bezskuteczne, w ybrał 
się p iechotą do W arszaw y, aby tu  
szukać spraw iedliw ości.

S p raw ą Łozińskiego zajął się je 
den .z posłów sejmowych.

P o f a r  k a t e d r y  
w  R o u e n .

R O U E N , 11. 3. W sobotę popo­
łu d n iu  wybuchł groźny pożar w 
Iwielkiej h istorycznej katedrze, po-, 
chodzącej z X I I I  w. Mimo natych­
m iastow ej energicznej akcji prze­
ciw pożarow ej, ogień straw ił dosz­
czętnie całą dzwonnicę, oraz przed­
n ią  nawę kościoła. Również czę.śc 
o łtarza  głównego posiadającego wici 
ką w artość a rty styczną  padła pa­
stw ą płomieni.

Pożar przez długi czas groził 
przerzuceniem  się na sąsiednie bu­
dynki mieszkalne, lecz po kilkugo- 
dziennej wytężonej akcji straży po­
żarnych został stłum iony.

S tra ty  m aterja lne idą mimo to 
W m iljony franków . K a ted ra  arcy­
dzieło budownictw a ostrołukowego 
należy do jednej z najpiękniejszych 
św iątyń  północnej F rancji.

na półn. cyp lu  Australii
M O SK W A , 11. 3- P ra sa  sowiec wina. W  ten  sposób podstaw a ope- 

ka, powołując się na  prasę holem  racy jn a  A nglji sięgać będzie od In- 
derską donosi o angielskich pracach dy j B ry ty jsk ich  przez Singapore do 
fo rty fikacy jnych  na pólnosnem wy p o rtu  D arw ina i zam knie k lam rą 
brzeżu A ustra lji. wejście na P acy fik  z Oceanu Indy j-

Rząd angielski buduje nowy au- skiego. 
s tra lijsk i G ib ra ltar w porcie Dar-

Znoszenie obozów koncentracyjnyeh
w  N iem cze h.

Aresztowanie 20 „speców" zagranicznych.
M O SK W A , 11. 3. W ielkie poru  gu“, gdzie odbywa się badanie du­

szenie w M oskwie wywołało w ykry  ściowe i jakościowe artykułów , prze­
cie olbrzym iej a fe ry  sabotażowej w znaczonych na eksport zagrani-'/ny.

W oddziale eksportowym  zatru­
dnionych było przeszło 20 zagranie? 
nych fachowców, których obecni® 
wszystkich aresztowano pod zarzu­
tem  upraw ian ia  sabotażu i sz p ie g a  
stwa. W śród aresztowanych znajda 
ją  się obywatele austrjaccy. niemiee 
ey i duńscy.

W  dniu wczorajszym 9 areszto­
wanych na specjalną interwencję 
odnośnych rządów wypuszczono * 
więzienia i natychm iast wysiedlono 
z granic Rosji.

Szczegóły tej sensacyjnej spra­
wy trzym ane są w tajem nicy, a  rów, 
aiież rozpraw a przeciw pozostałym 
w więzieniu cudzoziemcom odbędzie 
się przy  drzwiach zamkniętych.

Ja k  słychać aresztow ani sabota­
ży śc i um yślnie wypuszczali malować 
tościowy tow ar na eksport, aby pod­
ciąć siłę konkurencyjną tych towa­
rów na rynkach światowych.

Złe dzieje cstrzeiiwujący 
domy wieśniaków.

POZNAN, 11. 3. Ubiegłej nocy 
włamało się 4-ch złodziei dc obory, 
rolnika Jabłońskiego w Strzyżowni 
kaeh pod Poznaniem.

W oborze spało dwóch małych 
synów Jabłońskiego, do których zło 
dzieje dali kilka strzałów z rewol­
weru.

L IP S K , 11. 3. W  -związku z po­
stępam i w ew nętrzno - politycznego 
uspokojenia robi się coraz m niejszy 
użytek z przepisów  o areszcie pre- 
wenc.yjnym. Z tych  względów p ru ­
ski prezydent m inistrów  zarządził 
niedawno zniesienie obozu koncen­

tracyjnego w Brandenburgu, a obec­
nie nakazał rozw iązanie obozu kon­
centracyjnych jeszcze 2.800 osób, 

końcem bm. W  Prusach znajduje 
się w chwili obecnej w obozach kon­
centracyjnych jeszcze 2.8000 osób, 
wziętych w areszt prew encyjny.

Habsburgowie a g i t u j ą
W IE D E Ń , 11. 3. Zam ieszkujący 

©d przeszło dwu la t w M ódlingu 
pod W iedniem  A ntoni H absburg, 
w stąpił przed niedaw nym  czasem 
w raz ze swą małżonką księżniczką 
rum uńską Ileaną do p a rtji  heiweh- 
/ow skiej wraz z innym i członkami 
rodziny habsburskiej.

Antoni H absburg oświadczył, że 
spełnia w ten sposob obowiązek wo

bec swej- ojczyzny.
Księżniczka Ileana wygłosiła na 

zebraniu Heim w ehry dolno-austrja- 
ckiej przem ówienie w języku niem ie 
ckim, w którym  zaapelowała do ko­
biet austrjackioh, aby dopomogły 
do zlikwidowania nienawiści, słu­
żąc tem samem idei odbudowy Au- 
s tr ji  w duchu odrodzenia, narodu i 
pa tr jotyzmu.

Udając d iabła , odebrał naiwnej
100 dolarów.

W ILNO, 11. 3. W e wsi Łuczaje, 
gm iny gruzdowskiej, zaszedł nie­
zwykły wypadek, świadczący o ciem 
nocie wśród ludu wiejskiego na K re 
sach wschodnich.

M ieszkanka tej wsi, Pieciakowa, 
otrzym yw ała od syna swego z Ame 
ryk i przesyłki dolarowe. Jeden  z 
je j sąsiadów Karaszewicz, znając
lęk Pieciakowej przed djabłem, wy 
korzystał to w ten sposób, że pew ­
nego dnia w czasie nieobecności go 
spodyni, zakradł się do jej miesz, a 
n ia i przebrany za djabła, wlazł do 
pieca do w ypiekania ciueba.

Gdy Pieciakowa wróciła wieczo 
rem do domu, Karaszewicz zaczął 
ją  straszyć, dom agając się w ydania 
pieniędzy, k tóre rzekomo m iały 
pochodzić z nieczystego źródła...

K obiecina w niezm iernej swej 
głupocie oddała „djabłu“ pieniądze. 
O fakcie tym  Karaszewicz opowie­
dział pewnego dnia w karczmie, bę­
dąc w stanie podchmielonym i gdy 
o spraw ie dowiedziała się policja, 
przeprow adziła rew izję w jego mie 
szkaniu.

Znaleziono 90 dolarów, gdyż 10 
dolarów zdołał on już przepić. N a­
ruszewicza osadzono w więzieniu.

Chłopcy wybiegli na dwór i zsr- 
wiadomili ojca, który strzelił z fuz­
ji do opryszków. Złoczyńcy odpo­
wiedzieli strzałam i, zasypując jedno 
cześnie dom Jabłońskiego kamienia 
mi. Złoczyńcy zbiegli, zabierając 
kilka kur i gęsi.

F IL K A  NOŻNA W  K R A JU .
W dniu dzisiejszym  

szereg spotkań piłkarskich.
K A T O W IC E , 11. 3. (wl.) Na­

przód (L ipiny) — G arbarnia (K ra  
ków) 8:4 (3:2).

Ruch — Orzeł (W oAowiec) — 
14:3 (5:0).

K R A K Ó W , 11. 3. (wp) W isła -  
K row odrza 3:0 (2:0).

Cracovia — Pogoó (K atow ice)— 
3:0 (2:0).

Podgórze — W awel J 0 (1:0).
W A RSZA W A , 11. 3. (wl.). Bawi 

ła  tu  robotnicza d rużyna piłkarska 
R K S. H ajduki. W czoraj R K S. po­
konał w arszaw ską Skrę 4:2 (3:1), a 
w  dniu dzisiejszym  p rzeg ra ł z P o ­
lonią w stosunku 4;2 (2:0.
C. K . S. ZW Y C IĘŻY Ł W  M YSŁO­

W IC A C H .
W czoraj CKS- rozegrał mccz z 

d rużyną 0.9 M ysłowice na boisku w 
M ysłowicach. Podczas całego meczu 
przew agę m iał C K S i zwyciężył w 
stosunku 5:0 (4:0).

B ram ki strzelili: B oguck i 1,
Przy u yłek  2, Dyrda i T u szyń sk i po

 ̂ W ^drugiej połowie ślązacy grali 
m ie lcam i brutalnie.
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C Z Y  IS T O T N IE  R Z E R 0 8 T
UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCH ?

W związku z artykułem dysku­
syjnym pomieszczonym w „Gazecie 
Polskiej ' z dnia 9 b.m. nasuwają mi 
się następujące uwagi:

Sprawa ubezpieczeń społecznych 
staia się modną. Mówi się o nich 
wszędzie, a często bez dostatecznych 
danych o przedmiocie rozmowy.

W ramach krótkiego artykułu 
nie sposób odpowiedzieć na wszyst 
ko co zostało poruszone fragm entu 
rycznie w artykule pana Oma, a sa 
me pytania noszą na sobie często 
cechy zupełnego braku zasadniczych 
wiadomości. Do takich należy tw ier­
dzenie, że akcja budowlana jest wy­
datkiem konsumpcyjnym. 1 z .tą  ry ­
cyną bez recepty też nie jest zupeł­
nie tak, jak  mówi autor, bo jako 
środek lekarski winna być wydana 
pod kontrolą, w pewnych bowiem 
wypadkach może być przyczyną 
nieszczęścia (przy zapałaniu wyro­
stka robaczkowego). Co do tej „skór 
ki i wyprawki" — zapewniam auto­
ra, że każdy lek wydany jest co do 
opłacalności i ceny w ubezpieczał 
niach są znacznie niższe, nawet po 
uwzględnieniu kosztów aclministra 
cji.

Z „melanżu" poruszonych w arty  
kule spraw  chciałbym ocenić głów­
ną myśl autora. Je s t nią ostrzeżenie 
rzucone bez danych porównawczych 
— uwaga! ubezpieczenia są drogim, 
zbytecznym balastem życia gospo­
darczego, ponadto rozbudowane s il­
niej, niż w państwach od nas bogat­
szych. Odsyłam znowu autora w 
3prawach wysokich rzekomo świad­
czeń do odpowiedniej litera tu ry  i-., 
ustawy o ubezpieczeniu społecznem 
Po przeczytaniu naszej ustawy ła t­
wo się przekonać, że nasze świadcze­
nia społeczne są b. niskie i znaczni : 
niższe od „bogatszych" od nas spo­
łeczeństw. Jeśli zaś chodzi o zna­
czenie gospodarcze ubezpieczeń — 
powszechnie znane są liczby mów ią­
ce o setkach miljonów złotych kapi­
tału, który wniosły ubezpieczenia 
do życia gospodarczego. O tej akcji 
zwłaszcza w biednym kapitałowo 
społeczeństwie nie należy zapomi­
nać. Czy można mieć lepszą formę 
kapitału w obrocie gospodarczym, 
aniżeli społeczny

A teraz co do „biedy‘“ i ubezpie­
czeń — motywu artykułu. Powołam 
się na przykład Stanów Zjednoczo­
nych. W  okresie prosperyty nikt nie 
mówił o-tych sprawach, ubezpiecze­
nia przyszły wtedy, gdy pokazał 
się niedostatek. Widocznie nie jest 
nieoględna, a nadto luksusowa akcja 
tak przypadkowa, lekkomyślna i 
rządu i sejmu, uzewnętrzniona przez 
ustawę scaleniową.

Bieda tedy i ubezpieczenia czę­
ściej chodzą, w parze, niż to autoro­
wi się zdaje. Przykład bardzo pros­
ty : ampułka surowicy przeciwbłoni- 
czej musi kosztować około 15 zł. 
(często trzeba wstrzyknąć kilka). 
Proszę sobie wyobrazić, czy może 
pozwolić sobie na to człowiek zara­
biający 60 zł. miesięcznie na taką ku 
rację? A ubezpieczony otrzymuje 
za składkę miesięczną 2,5 proc. t. j. 
za zł. 2.50 od 100 całą kosztowną ku 
rację. A operacje chirurgiczne, ra tu  
jące nieraz ludzkie życie? To są ele 
men tar ne rzeczy, ale trzeba o nich' 
wiedzieć zanim się zacznie pisać.

S w ęd zen ie  ciała oraz w sze lk iego  
odzaju w yrzuty skórne u su w a

KREM LAIM-AGE
z kogutkiem

e st  to id ea ln y  n ie sz k o d liw y  ko 
sm etyk , u su w ający  w a d y  naskór  
ka tak u dorosłych, jak i u dzieci 

R. M Spr.W ew n. Nr. 3454

Poza negatywnemi stwierdzenia 
mi jest w artykule i pozytywny pro 
jek t oraz rada — zwęzić pojęcie 
„ryzyka" ubezpieczeniowego. Dosłb 
wnie: „leczyć tylko ciężkie choroby" 
— ciężkie wypadki przy pracy, ubez 
pieczać mało zarabiających „dzia­
dów". Jak  się to robi, tego p. Om 
nie podaje, bo podać nie może. N aj­
lżejsze cierpienie zaniedbane zmie­
nia się w ciężkie, najlżejsze skalecze 
nie dać może ropienie i kalectwo, ka 
wałek żelaza w oku spowoduje śle­
potę. Ostatnie lata powojenne wyka 
zały, że profilaktyka jest najtańszą 
bronią w walce o zdrowie, zdrowie 
zaś najtańszą formą bytowania, Tym 
czasem autor proponuje nam bieda­
kom, ażebyśmy przyjęli najdroższą 
formę, bo walkę ze skutkami, nie z 
przyczynami.

Propozycja ubezpieczenia tylko 
takich, którzy nie odłożą czegoś na 
starość, jest zupełnie niezrozumia­
ła. K to więc ma płacić „biedakom" 
i z jakich pieniędzy; Tutaj autor 
staje w jaskraw ej sprzeczności z 
zasadą ubezpieczeń społecznych —

wzajem,nej reasekuracji ryzyk.
Na. jedno zgoda — ubezpieczo­

nych jest tylko 5 miljonów i z tego 
powodu koszta rzeczowe adm inistra 
cyjne są stosunkowo większe. Ubez 
pieczenie winno być powszechne, 
wtedy składki będą mniejsze, a 
świadczenia wyższe. Tylko, że autor 
w dalszych swoich pytaniach i wy­
wodach, nieco zgryźliwie podanych 
przeczy sam sobie i radzi cofnąć 
się wogóle z odcinka ubezpieczenio 
wego. Pozwolę sobie stwierdzić, że 
taka rada w konsekwencji musi dać 
w społeczeństwie, zaniedbanym pod 
względem fizycznym, umniejszenie 
jego siły i zdrowia, co chyba nie le 
źy w interesie potęgi państwa. Musi 
wreszcie doprowadzić do zwiększe­
nia wydatków i spowodować jesz­
cze silniejszą pauperyzację.

Na zakończenie pozwolę sobie u- 
dzielić rady autorowi — chcąc wyda 
wać sądy, należy się dobrze zapo­
znać z przedmiotem.

DR. W. G O S I E W S K I  
poseł na sejm.

Wyniki akcji odczytowej
w pow. będzińskim

prowadzonej przez P. M. S. w Sosnowcu
W yniki statystyczne oświatowo ■ 

propagandowej, akcji odsczytowej na 
rzecz LOPP. przeprowadzonej z ra­
cji 19-lecia tej instytucji przez wydział 
oświaty pozaszkolnej przy zarządzie 
okręgowym P.M S. w Sosnowcu w po­
rozumieniu z okręgowym komitetem  
LOPP., przedstawia się następująco:

W czasie od 2*3 października ub, r. 
do 10 bm. wygłoszono 47 odczytów o 
obronie przeciwgazowej, ilustrowanych  
cdpowiedniemi przeźroczami i film am i, 
z których korzystało 4.497 słuchaczy, w 
tern 3.854 dzieci szkolnych, oraz 43 od­
czyty o lotnictwie, również ilustrowa­
nych przeźroczami i film am i, wykazu- 
jącemi działalność LOPP.. z których 
korzystało 3678 słuchaczy, w tein 2993 
dzieci szkolnych.

Na odczytach o obronie pizeciw gazo 
wej frekwencja była następująca: W  
Grodźcu: 500 słuchaczy, w Starej - Ła 
giszy — 104 słuchaczy, w Nowej - Ła. 
giszy — 103, w Sarnowie — 124, Pro- 
czowie — 57, Psarach —- 130, Strzyżowi 
cach — 64, w W ojkowicach _ Kom. — 
122, w Żychcicach — 135, w Bobrowni­
kach — 244, w Dobieszowicaeh — 85,
Rogoźniku — 96, w Tąpkowicach — 80, 
Pyrzowicach — 4®, Ożarowicach — 30, 
w Sączowie — 37, w Siemoni — 38, w 
Górze - Siewierskiej — 24, w Goląszy— 
82, w Dąbiach — 2®, w W ojkowicach - 
Kośc. — 76, w Trzebiesławicach — 15, 
w Ujejscu — 10®, w Gołonogu — 112, 
w Ząbkowicach — 55, w Tucz­
nej - Babie — 68, Łośniu — 85, Łęce — 
46, w Okradziono wie — 116, w Strzemie 
szycach M. — 56, w Strzemieszycach  
W. — 87, w Niemcach — 19,

Piętnasta rocznica walki
pod Czeladzią.

Marzec

Poniedz.

Dz’ś: G rzegorza W ielkiego p. 
Ju tro . Rozyny 
W schód słońca: 5.45 
Zachód słońca: 17.24

RAD-JO
W ARSZAW A.

w Porąbce — 96, w Klimontowie
— 50®, w Niwce — 46, w Zagórzu — 150, 
w Józefowie — 99, w Dąbrowie 60, w 
Sosnowcu — 169 słuchaczy, w Czeladzi— 
218 słuchaczów, w Będzinie 209 słucha­
czy.

Z odczytów o lotnictwie korzystało 
słuchaczy: w Grodźcu 245, w Sarnowie
— 145, W Prcezowle — 121, w Psarach
— 92, w Strzyżowicach — 35, w Wojko­
wicach - Kom. — 95, w Żychcicach — 
107, w Bobrownikach — 316, w Dohie- 
szowicach — 138, w Rogoźniku — 89, w 
Tąpkowicach — 37, w Pyrzowicach — 
30, w Ożarowicach — 23, w Sączowie — 
27, w Siemoni — 31, w Górze - Siewier 
skiej — 63, w Goląszy — 28, w Dąbiu — 
19, w Wojkowicach - Kośc. — 66, w 
Trzebiesławicach — 56, w Ujejscu — 
69, w Gołonogu — 74, w Ząbkowicach
— 81, w Tucznej - Babie — 40, w Ło­
śniu — 59, w Strzemieszycach - M. — 
68, w Strzemieszycach W. — 54, w Niem  
cach — 63, w Kazimierzu — 75, w Po­
rąbce — 157, w Klimontowie — 150, 
w Zagórzu — 58, w Józefo­
wie — 97, w Sosnowcu — 180, w Czela 
dzi — 249, w Będzinie — 445, w Dąbro 
wie — 45.

Razem w czasie tym wygłoszono 90 
odczytów, z których korzystało 8.173 
słuchaczy.

Odczyty wygłaszane były przez na­
uczycielstwo i pracownika zarządu o- 
kregowego PMS. w Sosnowcu, p. J. 
Michcika.

Jak wynika ze sprawozdań z poszczę 
gólnych odczytów, zainteresowanie słn 
chaczy było duże.

W krótce przeprowadzi PMS. propa­
gandą idei morza.

Poniedziałek, 12 m arca.
7.00. Sygnał czasu. 7.05. G im uaslyka

7.20. P ly iy . 7.35. Dz. poranny . 800. P ro ­
gram  na dz. bież. 11.40. Codz, P rzegl. 
P rasy . Polsk, 11.58. Sygnał czasu. 12 05. 
P ły ty . 12.30. Kom. m eteor. 12.55. Dz. po 
łudn. 15.25. W iad. o eksporcie_ polsk.
15.30. Kom. gospod. 15.40. K ro n ik a  b a r  
cerska. 15.45. C hw ilka lotn. 15.55. M uzy 
ka lekka. 16.40. F rancuski. 16.55. K on­
cert pośw. tw ó r r  ości E ugen jusza  P a n  
kiewicza. 17.30. 1 y ty. 17.50. Skrzynka 
poczt. 18.00. N ajw yższy dom św iata.
18.20. K onoert kam eralny . 19.00. Uro­
g ram  na dz. nast. 19.05. Rozm aitości. 
19.25. Odczyt ak tua lny . 19.40. Kom. spor 
towy. 19.47. Dz. wiecz. 20.00. M yśli wy­
brane 20.02. K oncert muz. holenderskiej 
21.00: P rzem ytn ik  haszyszu. 21.15. Kon 
cert muz. lekkiej. 22.00. Coś ciekawego.
22.20. M uzyka tan. 23.00. Kom. m eteor, i 
kom. pohe. 2-3.05. M uzyka tan.

KATOW ICE.
Poniedziałek, 12 m arca.

7.00. A ud. por. 11.35. P rogram  na dz. 
bież. 11.40, Codz. P rzegl. P ras . Polsk. 
11.50. W iad. bież. 11.57. S ygnał czasu 
12.05. P ły ty . 12.30. Kom. m eteor. 12.55. 
Dz. poludn. 15.20. G iełda zbożowa. 15.25. 
T r. z W arsz. 16,55. K oncert z W arsz.
17.30. P ły ty . 17.50. P o rad y  rad io techn i­
czne. 18.00. Tr. z W arsz. 19.00. P ro g ram  
na dz. nast. 19.05. Rozm aitości. 19.10. 
B ohdan C hm ielnicki. 19.25. T r. z W arsz. 
19.43. Kom. sport. 19.47. T r. z W arsz. 
22.00. P ły ty . 22.20. Tr. z W arsz,

~ Z K ie lc
(k) Z ruchu  organizacyjnego techni­

ków na  teren ie  województwa kieleckie­
go. W ostatn ich  dniach odbyły się ze­
b ran ia  techników  ze średniem  w ykształ 
ceniem  w następujących  miejscowoś­
ciach woj. kieleckiego, w R adom ia przy 
udziale 240 osób, w Skarżysku  — K a­
m iennej przy udziale 65 osób, i w S ta ra  
chowieach przy udziale 60 osób.

Z w yniku  obrad powołano do życia 
w tych  m iejscow ościach nowe oddziały 
związku techników  Rzeczypospolitej 
Polskiej, k tó ry  to związek, jak  wiado­
mo g ru p u je  techników ze średniem  wy 
kształceniem .

Związek techników  R. P. istn ieje od 
5 la t i dotychczas posiada 17 oddzia­
łów w większych m iastach Polski.

Z Zarządu głównego Z. T. R. P . z 
W arszaw y byli obecni na zebraniach 
prezes Al. T a ff i wice prezes J . W ójcie 
chowski, z oddziału kieleckiego Z. T. R. 
P. prezes Ja n  K luźniak, wiceprezes 
H enryk  Woźni cki i sek re ta rz  W acław  
Kwiecień.

Prezesam i nowo pow stałych oddzia 
łów zostali w ybran i: w R adom iu R y ­
szard Kowalczyk, w Skarżysku - K a­
m iennej P io tr  M azurek, w Starachow i 
cach H enryk  Rożnowski.

P O K O S T  asHsKHseSfiSsaB
szybkosehnący, farby, lakiery i 
pondzie poleca po cenach najniż- 
suvch Skład Apteczny

W  ub. sobotę przy licznym udzia 
le społeczeństwa i przedstawicieli 
różnych organizacyj odbyła się w 
świetlicy miejskiej w Czeladzi uro­
czysta akadem ja ku czci żołnierzy I 
p. p. leg. poległych w bohaterskiej 
walce z oddziałem niemieckiego 
Grenschutzu na polach pod kop. 
„Saturn", zorganizowana przez leg 
jon mjodych w Czeladzi. Akademię 
zagaił komendant L. Ml- Cz. W a­
dowski, poczem przemówienie o ży 
ciu i krw aw ej walce żołnierza n ie ­

podległościowego wygłosił p. j .  0- 
palski. Di’ugie przemówienie o wal 
e,e pod Saturnem  wygłosiła p. Z. 
Szkocna. Dalszą część program u wy 
pełniły deklamacje P- M. Niedź- 
wiedziównej (Cienom poległym) i p. 
St. Jaw orska (Legjonistom P o l­
skim).

Na. zakończenie kw artet smyczki, 
wy odegrał kilka utworów muzycz 
nych i wiązankę pieśni legjonowych 
poczem odśpiewano wspólnie „Pierw  
szą Brygadę".

Dąbrowa Górn., ul. Sobieskiego 29

tiy pani sa m il i !  u
■w sgsssSsisfsacst's

Jeżeli ta k t to proszą konieezuie 
zajść do firm y : Sabina Skowrońska So­
snowiec, ul. Orla, ró g  D zikiej 2. 
w łaśnie pokazy p ran ia  „PE R SIŁ E M *.

Rzecz napraw dę pouczająca to każ­
dy m usi przyznać: Od prania w zim­
nym  rozczynie poczynając, aż do goto­
wej uprasow anej sztuki biel zny widaS 
w szystkie zabiegi z k tó rem i każdy m usi 
się zap -znać, kto m a do czym enia z do 
lika tn ie jszą  bielizną. K to zaś napraw* 
dę rozum ie się na praniu , ten odraził 
jest, jakgdyby  bogatszy w bieliźnie. A’ 
więc proszę nie zapom inać ju tro  r;mo 
w firm ie S abina Skowrońska Stosnowieo 
ul. O rla, róg D zikiej 2. Pokazy trwają 
tylko do dn. 17. III.
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PRZYGOTOWANIA DO OBCHODU
IMIENIN MAKSZ. PIŁSUDSKIEGO 

W SOSNOWCU.
Z inicjatyw y zarządu koła dziełu. 

BBWR. „H uta Katarzyna'* w Sosnow­
cu został zorganizowany dzielnicowy 
komitet obywatelski obchodu imienin 
marsz. J. Piłsudskiego z sekcjami: pro 
pagandową pod przewodnictwem p. St. 
Nowocienia, techniczną organizacyjną z 
p. Giduzerem, pochodową — z p. Sta- 
Wiarzem i finansową — z p. Tarczy­
kiem.

Do prezydjum komitetu zaproszono 
pp.: ks. proboszcza Hendrychowskicgo, 
St. No* '•cieiiia, Stąwiarza, Parezyka, 
Parysa.

Na zebraniu ustalouy został pro­
gram uroczystości

Zbrojny napad w  pow. zawierckirn
Opryszck zrabował tylko cztery złote.

Na przechodzącego drogą obok skrupulatnie i zabrał całą znalezio- 
wsi Dobieszowice, pow. zawiercki, ną gotówkę w sumie 4 zł. 20 gr 
Szyję Biłcta napadł uzbrojony w re Po dokonaniu napadu’ złodzieja- 
wolwer opryszek, żądając pieniędzy szek szybko się ulotnił.

Osobnik ów nie bacząc na prote- Policja prowadzi dochodzenie w 
sty napadniętego, obrewidował go celu wykrycia sprawcy napadu.

Szkolenia drużyn ratowniczych
w Sosnowcu.

Str. 3

iZ ZEBRANIA INFORMACYJNEGO 
HODOWCÓW GOŁĘBI POCZTO-

WYCH W SOSNOWCU.
Odbyło się zebranie informacyjne 

hodowców gołębi pocztowych nie nale­
żących do towarzystwa, w sali „Kuźni 
cy“ przy ul. W arszawskiej nr. 22 w So 
snowcu.

Zebranie zagaił prezes towarzysiwa 
hodowców gołębi pocztowych Zagłębia 
„CZARNY DJAMENT® nr. Y. 031 w 
Sosnowcu Tadeusz Widorski, przy u- 
działe 80 obecnych hodowców. Skolei 
zabrał głos sekretarz towarzystwa Ste 
fan A ret i zapoznał obecnych z usta­
wą o gołębiach pocztowych.

Pod koniec zebrania zakomunikowa 
no hodowcom, że wykonanie ustawy o 
gołębiach pocztowych weszło w życie.

Inform acji udziela i zapisy nowych 
członków załatwia sekretarz towarzy­
stwa w Sosnowcu — Pogoń przy ul. Bę 
dzińskiej nr. 3 w godzinach od 17-ej 
do 19-ej codziennie, w niedzielę i świę 
ta  od 10 do 14.

— W alne zebrania towarzystwa prze 
ciwgruźliezego w Sosn°wcu. W dniu 
26 bm. o godz. 20-ej w sali rady m iej­
skiej w Sosnowcu odbędzie się roczne 
walne zebranie sprawozdawcze człon­
ków tow. przeciwgruźliczego. Zebranie 
będzie prawomocne bez względu na 

ilość obecnych.
Na porządku dziennym zebrania 

między innymi: wybór członków rady 
na miejsce ustępujących, zmiana s ta ­
tu tu  towarzystwa i rozpatrzenie spraw 
uruchom ienia pawilonu gruźlięzego.

— Pogadanki higieniczne w ośrod­
ku zdrowia w Sosnowcu. W miejskim 
ośrodku zdrowia i opieki społecznej 
(Teatralna 4) odbędą się następujące 
pogadanki: 25 bm. o godz. 11-ej dr. D. 
M ayer p. t. „O szczurach jako szkodni 
kach i roznosieiolach chorób**.

W  dniach 18 bm. i 1 kwietnia szko­
ła zdrowia będzie nieczynna.

— Baczność, podoficerowie rezerwy! 
W dniu 25 bm. w Wolbromiu o godz. 
1-3.30 w I-szym, o godz. 14-ej w H-gim 
terminie, odbędzie się w remizie s tra ­
ży oguu.vv._j, walne roczne zebranie ko­
ła O.Z.P.R.R.P. w Wolbromiu.

Ze względu na ważność spraw, s ta ­
wiennictwo wszystkich podoficerów 
zorganizowanych i niezorganizowanych 
obowiązkowe.

— Ż koła dzielnicowego BBWR. Dę 
bowa - Góra. Prof. Święcki wygłosił 
re fera t na tomat: „Konstytucja stycz- 
niowa“. Obecnych było 70 osót.

W  dniu 9 bm. wygłoszony został w. 
BBWR. dzieln. Dębowa - Góra referat 
dla kobiet .przez prof. p. Massalską na 
tem at „Kobieta a samorząd**

— Związek podoficerów koło w Niw 
ce. Zarząd O.Z.P.R. powiadamia swych 
członków i sympatyków, że przy kole 
powstała sekcja muzyczno _ artystycz­
na i kolarska. Ze względu na to, że 
przyszłym sezonie wiosennym projekto 
wana jest dalsza wycieczka na rowe­
rach, prosimy o nadsyłanie zgłoszeń. 
Hokeja muzyczno - artystyczna zbierać 
się będzie 2 razy w tygodniu. Zgłoszę 
nia do obu sekcyj przyjm uje prezes ko 
ła p. Wł. Bąbczyński.

— Choroby zakaźne w Sosnowcu. 
W ub. tygodniu na terenie Sosnowca 
zanotowano następujące wypadki za­
chorowań i zgonów na choroby zakaź­
ne i inne: dur brzuszny zachowań 1, 
błonica zachorowań 4, odra zachorowań 
15, róża zachorowań 2, krztusiec zacho 
rowań 1, gruźlica zachorowań 7, 5 zgo­
nów, jaglica zachorowań 1.

Polski czerwony krzyż w Sosnowcu 
przystąpił do organizowania kursów 
dla drużyn ratowniczych.

Jak  poważnie trak tu je  swe zamie­
rzenia polski czerwony krzyż świadczy 
o tern fakt, że organizowane kursy ra 
townictwa będą obejmowały 43 godzi­
ny wykładów i ćwiczeń praktycznych 
w okresie 6-ciu tygodni (po 2 wykłady 
tygodniowo). Odpowiednio wyszkolony 
personel instruktorski oraz zaopatrze­
nie w niezbędny sprzęt daje gwaran­
cję, że przy dobrych chęciach uczestni 
ków wydane im po ukończeniu kursu 
świadectwa będą posiadały realną war 
tość.

Należy wyrazić przekonanie, że ak­
cja czerwonego krzyża spotka się z na 
leżyfem zrozumieniem, a przedewszy- 
ozne zapisywanie się na listę uczestni- 
stkiem z czynnem poparciem przez li­
ków kursu ratownictwa.

Zgłoszenia przyjmuje do czwartku 
15 bm. biuro polskiego czerwonego 
krzyża w Sosnowcu (ul. 3-go m aja 16 
dworzec kolejowy) w godz. od 8-ej do 
15-ej. Narazie przyjmowane są zapisy 
mieszkańców ulic: M arjaekiej, Śred­
niej, Przechodniej, Żabiej, Wąskiej, 
Piaskowej, Błotnej, Florjańskiej, No- 
wopogońskiej. Majowej, Racławickiej,

Rzecznej, Wodnej, W ielkiej, Koperni­
ka, Zielonej, Poprzecznej, Ciepłej, Rzym 
skiej, Rybnej, Gołębiej, Chemicznej, 
Śnieżnej, Będzińskiej, Orlej, Piłsudskie 
go, Sobieskiego, Przejazd, Wiejskiej, 
Ciasnej, Prostej, Starej, Płockiej, Skła 
dowoj, Niecałej, Szczodrej, Sąsiedzkiej, 
Kordonowej, Obchód, Wysokiej, Topo­
lowej, Kilińskiego, Nowej, Leśnej, 
Szewckiej, Leszno, Małej, Zakręt, Kot­
larskiej, Konrada, Betonowej, W łady­
sława, Swobodnej, Królewskiej, Mo­
niuszki, Promyka, Smolnej, Grabowej, 
Dziewiczej, Pawiej, Chmielnej, Jastrzę 
biej, Dalekiej, Naftowej, . Granicznej, 
Towarowej, Teatralnej, Kołłątaja, Dę 
Mińskiej, Sadowej, Czystej, Krzywej, 
Wspólnej, Prez. Mościckiego Jagielloń 
skiej, Ostrogórskiej, Białej, Pańskiej 
Sienkiewicza, Kowalskiej, Dekerta, 
Szklarnianej, W arszawskiej, Targowej, 
Głowackiego, Modrzę jowskiej, 3-go 
Maja, Małachowskiego, Chłodnej, Żóra 
wiej, Jasnej, Zygmunta, Krakowskiej, 
Czarnej, Mirosławskiego, Barbary, Po 
gotowia, Kuźnicy, Dolnej, Karpackiej, 
Wesołej, Legjonów, Szpitalnej, Jasnej, 
Bukowej, Wilczej, Kaliskiej, Narutowi 
cza, Parkowej, Wawel, K rętej, Bielec­
kiej, Wroniej, Szkolnej, Piekarskiej, 
Żelaznej, Browarnej, Dworskiej, Gam- 
pera.

PORT
i WYCHOWANIE FIZYCZNE

Walne zebranie członków S.T.S., Unja"
w Sosnowcu.

Chcesz zapewnić dobry byt sobie 
i swym dzieciom pospiesz już 
dziś z każdym zaoszczędzonym 
groszem do KOMUNALNEJ KA­
SY OSZCZĘDNOŚCI pow Za­
wierciańskiego w Zawierciu.

— Odczyt w lektorjum  powszeeh- 
nem w Sosnowcu. W dn. 14 bm. odbę­
dzie się w lokalu przy ul. Warszawa 
skiej 22 odczyt p. t. „Czyn H  brygady 
karpackiej legjonów polskich w r. 1918 
pod Rarańezą**. Odczyt wygłosi uczest 
uik walk legjonów w K arpatach prof. 
M. K antor - Mirski.

Początek' punktualnie o godz. 7 wie 
ozorem. Wstęp dla wszystkich bezpła- 
tny.

; ) Zaprzysiężenie wójtów. W  dnia 
wczorajszym w gabinecie starosty olktt 
skiego zostali zaprzysiężeni wszyscy 
wójtowie i podwójcia, wybrani podczas 
ostatnich wyborów. Przysięgę odebrał 
starosta Gliszczyński.

(a) Przyrzeczeni® strzelców. W świe 
tlicy Z. S. przy ul. Pomorskiej odbyło 
uroczyste przyrzeczenie około 130 kan 
dydatów, którzy przebyli próbny okres 
kandydacki, w tern pewna ilość strzel­
ców i strzelczyń ćwiczących na uroczy 
stość tę przybyli: prezes pow. Z. S. 
mgr. Malanowicz, kom. pow. L. Świder 
ski ,prof. Pełesz i inni. Uroczystość za 
gaił prezes oddziału Z. S. p. J  Czarno- 
ta. Następnie pow. kom. Z. S. p. L. Śwl 
derski po odczytaniu prawa strzeleckie 
go, odebrał od zebranych uroczyste 
przyrzeczenie i ślubowanie, poczem 
przemówił do zaprzysiężonych prezes 
pow. zarządu Z. S. mgr. Malanowicz.

(o,j Ząrzad straży w Dobrakowie 
Stan. Kazior — prezes, Jan  Dziuba — 
składa się z następujących osób: pp. 
zastępca, Jan  Szywacz — skarbnik, 
Fr. K urpiś — naczelnik, Winc. Jastrząb 
— zastępca, Fr. K urpiś gospodarz.

— Związek strzelecki w Woli - Li­
bertowskiej. Został utworzony w Woli- 
Libertowskiej, gm. Żarnowiec, związek 
strzelecki, do zarządu którego weszli: 
pp.: Kaz. Głowacki — prezes, Win. Peł 
ka — zastępca, Jan  Toborowicz — sek­
retarz, WŁ Szota instruktor, Euz. P ią ­
ty  — skarbnik, J. Kwartalnikowa (na­
uczycielka) — referentka oświatowa.

— „Rok 1914“ W dn. 13 bm. w ki­
nie „Orzeł® w Olkuszu, wyświetlony 
będzie film propagandowy „Rok 1914“ 
przez związek strzelecki w Warszawie.

Wczoraj odbyło się walne zebranie 
członków STS. Unja (Sosnowiec). By­
ło to pierwsze walne zebranie od chwi 
li założenia tego towarzystwa, po trech 
letniej kadencji zarządu.

Na zebraniu między innymi obecni 
byli pp.: komisarz Kuźniak, Mallow, ko 
raendant miejskiego komitetu PW. i 
WF. por. Ślusarczyk, nacz. Nawrocki i 
przedstawiciele prasy.

Zebranie zagaił prezes towarzystwa 
inż. Bijasiewicz, prosząc na przewodni­
czącego p. Kasprzyka.

Po ogóluem sprawozdaniu z działał 
nośei, które złożył inż. Bijasiewicz, u- 
stępującemu zarządowi jednogłośnie u- 
dzielono absolutorjum.

Do nowego zarządu wybrano pp.: pre 
zesa inż. Bijasiewicza przez aklamację, 
wiceprezesów: Władysława Kosmalę i 
nacz. Nawrockiego, sekrt. — Olszewski 
zastępca—Frank, skarbnik—WrzeiscA, 
zastępca — Iskra, kierownik techniczny 
i budowlany — Pitowiecki, kierownik

sportowy — Adamski, gospodarz adrni 
nistracyjny — Boliński, gospodarz in­
wentarzowy — Górnikowski. Zastępcy 
pp.: Gawęda, Wroński, Zamojski 1 p. 
Dąbrowiczowa.

Komisja rewizyjna pp.: Krężel, Zie­
liński i Rogacz. Zastępcy pp.: Mlecz­
ko, Krzystek.

Sąd koleżeński pp.: Lwowski, inż. 
Łaszkiewiez i St. Kasprzyk; zastępcy 
—■ podprokurator we wióra 1 inż. Jawo­
rzyński.

Budżet towarzystwa na rok 1934-35 u 
chwalono w sumie 35.0€0 zł.

rTa zebraniu mianowano kom. Kuź­
niaka i opuszczającego Zagłębie długo­
letniego członka ,,Unji‘< 1 wybitnego 
działacza sportowego p. Z. Śliwonia 
członkami honorowymi klubu.

Po zebraniu odbyło się pożegnanie 
p. Tu Śliwonia, którego z żalem żegnał 
rodzimy klub „ITnja®, jak również ca­
łe sportowe Zagłębie.

Mecze piłkarskie w Zagłębiu
UNJA -  89 MYSŁOWICE 3:2 (0:1).
W ub. sobotę sosnowiecka „U nja“ 

na własnem boisku rozegrała mecz ko­
leżeński z drużyną „09“ Mysłowice.

W drużynie „Unji“ wystąpili nowo- 
pozyskani gracze Komander i Nowak. 
Mecz zakończył się zwycięstwom „Unji® 
w 3tosunku 8:2.

Bramki dla „Unji“ strzelili: Gwóźdź 
2 i Sobiechard 1.

Sędziował p. Kuc, dobrze. Widzów 
około 500.
KRYNICA — ISKRA (SIEMIANOWI 

CE) 2:2 (1:1).
W Czeladzi Brynica gościła Iskrę z

Siemianowic. Mecz zakończył się wyni 
kiem remisowym 2:2.

Bram ki dla Brynicy strzelili: My- 
dłowiecki i Krupiński.

Sędziował p. Kuc.
POLICYJNY (SOSNOWIEC) -  WAR 

TA (ZAWIERCIE) 6:3 (3:0). 
Wczoraj na boisku własnem Policyjny 
KS. (Sosnowiec) pokonał zdecydowanie 
W artę z Zawiercia w stosunku 6:3. Po­
licyjny wystąpił bez Kucharskiego i 
Kijaóskiego. Najsłabszy na boisku Żu- 
lichowski.

Bramki strzelili dla Policyjnego: 
Żmijewski 4 i Luchter 2.

Sędziował p. Grabiński, dobrza

We wsi Porąbka poczta Kazimierz 
k/Strzemieszyc m o ż n a  n a b y w a ć  
„Expres Zagłębia1* w kiosku przy ko­
ściele u p. Mączki Leona.

— Zarząd straży w Jarzmanowicach
gm. Sułoszowa:: pp.: F r. Skrzypek
(wójt gminy Sułoszowa) — prezes, Hen. 
Jankowski — zastępca, Józef Gzyl —• 
sekretarz, Andrzej Nabagło — skar­
bnik, Ludwik Kozera — naczelnik, 
Stan. Zawisz — gospodarz.

(*}<; Na biedne dzieci. KKO. w Olku 
szu złożyło na biedne dzieci w m iej­
scowej ochronce zł. 25 zamiast wieńca 
na trum nę śp. ławnika Kipińskiego, 
Pozatem na ten cel złożył zł. 12.50 zwią 
zek właścicieli nieruchomości w Olku., 
szu.

— K urs L.O.P.G. w straży w Woli «• 
Libertowskiej. W straży ochotniczej 
W Woli - Libertowskiej, gm. Sułoszo­
wa, zakończony został w dn. 9 bm. kurs 
L.O.P.G., w czasie którego instruktor 
powiatowy L.O.P.P. p. Jerzy Kondek 
wygłosił odczyt o obronie przeciwlotni 
czo - gazowej. Kurs prowadzony byl 
przez sekretarza gminy Sułoszowa, p. 
F. Zadrożnego i naczelnika miejscowej 
straży, p. Marszałka.

— Prawdziwe perły. Jakiś nieznany 
złodziej skradł Cieśli Abramczyk, zam. 
w Sosnowcu (Modrzejowska 34), dwa 
sznury prawdziwych pereł. Nieutulona 
W żalu po stracie pereł p. Cieśla obli­
cza straty  na 300 zł.

— Czyje kury? W Czeladzi zatrzy­
m ana została m ieszkanka Będzina (ul. 
1 m aja 5) niejaka Franciszka W ojcie­
chowska. . ,

Z a t r z y m a n a  m iała w koszyku pięć  
kur pochodzących z kradzieży.



Porażka bokserów „Unji" 
z Policyjnym K

W ub. sobotę w sali domu katolic­
kiego w Sosnowcu odbyły się zawody 
bokserskie między P.K.S. (Katowice) i
S.T.S. „Unja" .

Zawody te wypadły niepom yślnie 
dla „Unji" która przegrała w stosunku
12:2  •

•. N'iekaiv;ysŁny wynik dla sosnowiczan 
był zgóry spodziewany, ponieważ bok­
serzy P.K.S, (Katowice) mają za sobą 
kilkuletnie doświadczenie ringowe, na 
tomiast młodzi pięściarze „Unji‘< poraź 
pierwszy dopiero wystąpili na ringu.

W yniki poszczególnych walk przed­
stawiają się następująco: w wadze mu 
szej: Różański (P.K.S.) pokonał niezna 
cznie na punkty M isztala „TJnja‘‘ w

(Sosnowiec) w spotkaniu 
. S, (Katowice)
wadze piórkowej: Nowakowski (P.K.S.) 
w ygrał przez techniczny k. o. z Bałą  
(Unja), w wadze lekkiej Słota (Unja) 
wygrał z Leszczyną (PKS). W walce 
tej „Unja“ traci jednak 2 punkty z po 
wodu nadwagi Słoty, w tej samej wa­
dze Bujak (Unja) w ygrał dwa punkty 
z Michalskim (PKS)) „Unja” również 
traci dwa punkty z powodu nadwagi 
Bujaka, w walce półśredniej: Moskwa 
(Unja) w ygrał prz'z techniczne k. o. z 
Ficken (PKS), w tej samej wadze No­
bel (PKS) w ygrał przez techniczne 
k. o. z Kosmalą (Unja), w wadze śred­
niej Gruszka wygrał nieznacznie na 
punkty z Krawczykiem (Unja).

Sędziował w ringu p. Ulitzka, dobrze

Kronika
X Z zebrania podkolegjum sędziów 

w Sosnoweu. Wczoraj odbyło się w

BUFFALO BILL POLUJE.

Buch B uffalo B illa  spogląda zapcw 
no z radośeią zmieszaną ze smutkiem  
na bezkresne stepy Oklahomy, gdzie 
pasą się na wolnośei stada bizonów, bo 
oto rząd Stanów Zjednoczonych wydał 
pozwolenie na otwarcie sezonu m iesię 
eznego polowań na te żyjące już dzi­
siaj tylko w wielkich rezerwatach kre 
wniaki naszych żubrów. Bizony należa­
ły  dawniej do licznie reprezentowanej 
fauny stepowej, ale Buffalo B ill i jego 
rodacy posuwając się wciąż dalej i głę 
biej na zachód, wyparli i wytępili bizo 
ny tak, iż dzisiaj większe ieh stada znaj 
dują się tylko w rezerwatach stępo 
wych Oklahomy. Otóż na przestrzeni 
10 CM hektarów mogą polować w cią­
gu 30 dni m yśliwi, którzy otrzymali po 
zwolenic na ten okres. Liczba pozwo­
leń jest ściśle ograniczona, a wśród my 
śliwych snajdują się przeważnie zawo­
dowi poszukiwacze i  dostawcy zwierzy­
ny, którzy spodziewają się zarobić ład 
ny grosz na dostawie zabitych bizonów 
»> wielkich m iast zachodu i wschodu. 
. .cczeń z bizona uważana jest za wiel 
ki i rzadki przysmak i ze względu na 
rzadkość stanowi bardzo drogie danie, 
dostępne tylko dla miljonerów. To też 
wielkie restauracje i kluby nowojor­
skie zamówiły już zgóry pewną ilość 
upolowanych bizonów.

podkolegjum sędziów w Sosnowcu nad­
zwyczajne walne zebranie, na którem 
omawiana .miała byó sprawa porusza­
na przez nas w jednym z artykułów. 
Jak nas informują, część sędziów opuś 
ciła salę zebrań, nie solidaryzując z 
zapadlemi uchwałami.

X Komisarz w podkoiegjum sę­
dziów w Sosnowcu. Jak nas informują
do podkolegjum sędziów piłkarskich w 
Sosnowcu, mianowany ma być komi­
sarz.

K IN O

ZAGŁĘBIE
riawniei 

Kino-Teatr „Udziałów

* ▲ 4

Ostatni dzień po eenah zniżonych: od 25 gr. do 54 gr.

O r ł y  a s  u w i ę z i
- --------------------------j I k  (t 'ś  8TB- Ess i  l i i
Największe sowieckie arcydzieło filmowe ostatnich czasów— 
przedstawiające w sposób wysoce realistyczny i emocjonu 
jący fragmenty trzech w;elkich, głośnych na caty świat wy 
praw polarnych i straszne, pełne bohaterstwa i poświęcenia 
przeżycia ich uczestników, według naukowego opracowania 

rr fesora W. Wmse.
Nadprogram: p. t. POSKROMICIEL. Król Comboyów Ken 
Maynard i fenomentalny Kon - Tarzan Poez. o g. 4.30

K I N O

Dziś ceny m iejsc od 25 gr.
N a jw ięk szy  su k ces kom edji P olskiej!

E U G E N J U S Z  B O D O
w  film ie

„Pieśniarz W arszaw y”
w  rolach pozost.

M. 6orczyńsKa. W. Walter, Biegański, Znicz.
Anons! Następny program: 

OSTATNIA KOCHANKA GENERAŁA YEN*.

k i n o

Dziś i dni następne

PLATYNOWA BLONDYNKA
E D E N Przepiękny film  z Cklark Gable i Jean Harlow.

Dęblińska 4 
tol. 10-95. Nadprogram: Najświeższy tygodnik Fosa  

REWOLUCJA W AUSTRJI.

k ®  A Początek seansów o 4 pp., w niedziele o 2 pp.

X
„Szwajcarskie Gorzrk’e 

Zioła" (z marką Ko. 
tut) są stosowane nrzy 
chorobach żołądka, ki­
szek, obstrukcji i ka. 
mieni żółciowych.

„jłłnajcarskie Gor*kiB Zioła” 
są naturalnym łagodnym środ­
kiem przyczyszczającym. ułatwia­
jącym funkcje organów trawienia 
i działającym przeciwko otyłości.

WŁGSOW
—  ły s ien ie  usuw a —  

E s e n c j a  CHIMO A/0 - GH v!IEL0WA% 1 
M y d ł o  CHINOWO-CHMiELOWii", 

z Kogutkiem.
Sprzedają aptek i, sk ła d y  apteczne

KW IECIEŃ JA N  zgubił dowód osobi­
sty, wydany przez starostwo Będzin.

INTERES do wynajęcia. Pracą przy in 
teresie. \Viadomosć w administiacjs 
„Expresu“.

Ogłaszajcie się 
w „Espresie Zagłębia".

mśzsmm
Z DNIEM 12 bm. zostanie otwarty km 
m isowy skład soli przy ulicy Wspólnej 
16, bocznica Langera., /  >

130. W A M P I R  

SPÓDNICYPOWIEŚĆ.

— Niedh się pani uspokoi—rzek) 
T errien  z uśmiechem, — P an u  P ro ­
sperow i R ivet cHugie jeszcze la ta  
pozostają do życia... Zapewne ra d z i­
ła-s ię  pan i którego z rejentów  w 
przedm iocie k o n trak tu  ślubnego!

— Nie — odparła  J u l ja  ździwio 
ca. — N aw et nie pom yślałam . Czy 
pdirzeba k on trak tu  ślubnego!

— Czy potrzeba, kochana pani!.. 
Jakże  może pani zadaw ać podobne 
pytanie-.. Pom yśl, jak ie  ciężkie i 
p rzykre  będzie położenie pana P ro ­
spera R ivet w jego pożyciu m ałżeń- 
«kim!.. Ten młodzieniec poświęca 
eię bez w ahania dla szczęścia pani. 
Sam a więc pani pow inna uznać to

{)oświęcenie i zapewnić mu przysż- 
ość...

— To mu zapewnię!
— J a k !

. — Czyż nie jestem  wyłączną p a ­
n ią mego m ajątku?

— Za życia, tak... Ale gdyby pa­
lii um arła?..

— K tóż tu  mówi o śmierci?
— Nie ja , z pewnością; widzę jed 

nak, że pani, chociaż iest intebgen

tną ,  oszczędną  i - w y r a c h o w a n ą , '  nie 
zna się pan i wcale na  interesach. 
Jakkolw iek  to nieprawdopodobne, 
przypuśćm y jednak  na chwilę, że pa  
n i um rze przedwcześnie. Czy sobie 
pan i zdaje spraw ę, jak ie  byłoby p o ­
łożenie P rospera , gdyby jego żona 
odziedziczyła po pani m ają tek

— Nigdy! — zaw ołała G arbuska 
— J e j  nic! jem u wszystko.

— W iadom o pani, że nie m a pa­
ni p raw a czynić zapisu na  jego rzecz 
z uszczerbkiem dla sw ej córki.

— W iem  o tern i dlatego zam ie­
rzam  mu oddać w posiadanie część 
m ajątku , przez pozorną sprzedaż, 
podobną cło tej, k tó re j z panem do ­
konałam .

— Bardzo m ądrze pomyślane.-. 
A l e  dlaczego ty lko część?..

W  Garbusce obudziła się chci­
wość.

— Gdybym oddala w szystko, 
cóżby mnie pozostało? — odparła  
tonem cierpkim .

— Stanowczo nie zna się, kocha­
na pani na interesach... .TnV+n nrt 
nani córkę, która przeszkadza pani

projektom ,, k tó ra  s taw ia  opór, k tó ­
ra  panią  wyzywa do walki. N ie m o­
że pani je j kochać i powiada, że je j 
nic n ie zostaw isz—  co bardzo poch 
walam! — a nie pojm uje pani, że, 
fak działając, odda pani w  spadku 
te j niegodnej córce znaczną część 
swego m ajątku... bo praw o będzie 
po je j stronie.

— Czy niem a sposobu obejść p r a ­
wa? " 1

— Niema...
— Ale gdybym , dajm y na to, 

ogołociła się zupełnie na korzyść 
P rospera , cóżby się ze m ną stało, 
w razie gdyby P rosper umaił?-.

— Nic prostszego... P a n  P rosper 
R ivet, uznając wielkie poświęcenie, 
jak ie  na  jego rzecz czynisz, p rze d ­
sięwziąłby środki, aby pani nic nie 
s traciła , w razie  gdyby jego śmierć 
n astąp iła  wcześniej .

X L I.

— Środki!.. — pow tórzyła żywo 
Garbuska. — Ja k ie  środki?..

— Przedew szystkiem  — odpowie 
dział T errien  — naw et przed podpi­
saniem  aktów  sprzedaży, k tóre go 
uczynią posiadaczem pani m ają tku , 
pan P rosper R ivet spisze i odda w 
ręce pani testam ent, ustanaw iający  
pan ią  ogólną jego sukcesorką bez 
żadnych ograniczeń... Gdyby więc 
um arł, pani znów weszłaby w posia­
danie m ajątku  swego i mogłaby pani 
nim  rozporządzać. wo^Lig w łasnej 
wołi.-. Czy to nie jasne?

— Jasne... — w yszep tała  J u lja

T ord ier z westchnieniem . — Ile^ tu 
jednak  pociągnie za sobą kosztów, 
wielki Boże!..

— K oszta wyniosą dość wiele, 
przyznaję, ałe w zam ian będzie pa- j 
ni m iała sa tysfakcję  ukazania  cór- 
ki, k tó ra  d la pani m a ty lko niena- 1 
wiść i wzgardę...

Dziki błysk zapalił się w źreni­
cach G arbuski , ;

— Bądź pan  łaskaw  przygotow ać 
pro jek t kontrak tu .

— K ochana pani, ja  więcej o p a ­
ni myślę, niż sądzisz... P rzew idu jąc 
wszystko, już z góry zredagow ałem  
projekt... ,

— Proszę mi go dac-..
— Oto jest.
J u l ja  T ord ier przeczytała uw aż­

nie, w ażąc każde zdanie i każdy wy­
raz

— Tak!., w szystko mi się w yda­
je  jasne  i dokładne... zabieram  ko u 
tra k t  podpiszem y go za k ilka dni...

— A niech pani polem re je n to ­
wi, aby nie zm ieniał ani s y la b y -  
Zaznaczyłem, jak  pani widzi, ze pan 
R ivet wnosi dw adzieścia pięc tysię­
cy franków... Sum a ta  je s t p raw ie 
rów na posagowi córki pani.

— Tak. . . ń
_  R ada  fam ilijna  więc m usi po­

chwalić tę równość. . . .
_  J a  dam  dw adzieścia pięę ty ­

sięcy franków  dla P rospera... P ien ią  
dze zaś H eleny rep rezen tu ją  je j pra 
wo na dom w M ontm artre... A tera., 
testam ent, o k tórym  m . pan powie-

d . 'e  n.

Wvdawca: Helena Mnnsiorsltn. Druk F ip res Zagłębia" Surtuiwiec, Teatralna I. tel. 4-94. R edaktor odp.: L ucjan  Hor?k».


